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V O gólnopolska  P ie lg rzy m k a  Ludzi Pracy na J a s n e j  G órze ,  jak a  odby ła  a l t  
19 1 20 w r z e ś n ia ,  z g ro m ad z i ła  w n i e d z i e l ę ,  na g łów nej u r o c z y s t o ś c i ,  ok. 2oG 
t y s .  l u d z i  z c a ł e j  P o l s k i ,  ja k  mówiły t r a n s p a r e n t y ,  członków ' 'S o l i d a r n o ś c i *  
i  innych  ugrupowań. Od c z a su  p a p i e s k i e j  p i e lg r z y m k i  w czerwcu b y ła  t o  d ru g a  
p o tę ż n a  m a n i f e s t a c j a  s z e r e g ó w  " S p H d a r n o ś c i " . św iad cząca  n ie  t y l k o

Witamy Kg, Andrzeia K.oziczuka
Do W rocławia , do k o ś c i o ł a  3w. E l ż b i e t y  p rzy  u l , G ra b i s z y ń s k ie j  z o s t a ł  

p r z e n i e s i o n y  k a .  A ndrzej K o z ic z u k ,  d o ty c h c z a s  prowadzący D u s z p a s te r s tw o  
Ludzi Pracy w J e l e n i e j  G ó rze ,  g d z ie  przebyw ał 7 l a t .  Ks. A n d rz e ja  b a rd z o  
s e r d e c z n i e  w itamy, c ieszymy s i ę ,  że j e s t  wśród n a s .  31 s i e r p n i a ,  na mazy św . 
od p raw io n e j  w ko śc .S w . E l ż b i e t y  z o k a z j i  r o c z n i c y  Porozumień S ie rp n io w y c h  
w y g ło s i ł  o k o l ic z n o ś c io w y ,  p an o ram iczn ą  wręcz h o m i l i ę ,  w k t ó r e j  z a w a r ł  obraz  
i  d ą ż e n ia  tam ty ch  d n i ,  p o d k r e ś l a j ą c  mocno w s p ó łu d z i a ł  kapłanów w ł o s i e  n a ­
ro d u  n ie  t y l k o  podczas s t r a j k ó w ,  le c z  w c ią g u  c a łe g o  cz a su  t r w a n i a  " S o l id a r ­
n o ś c i " .  P o d a ł  te ż  w y k ład n ię  owego w s p ó łu d z i a łu ,  c y t u j ą c  P r y m a s a  T y s ią c le c ia :

o d .  s t r .  $
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c  i s tn ie n iu *  a le  o n ieujarzm ionym  -pomimo wysiłków ró żn y ch  czynni*ów po obu 
s tro n a c h  barykady do w y c iszan ia  -  d rż e n iu  do w o ln o śc i. I l o ś ć  t r a n s p a r e n t ó w ,  
a ta k ż e  ic h  rozm ach, mogły zadziw ić nawet samych pielgrzym ów . To napawa, o t u ­
chą  1 nad l e j ą ,  że "wewnętrznego ogn ia  s to  l a t  n ie  w y z ię b i" . W obu d n ia c h  
wznoszono o k rz y k i" S o lid a rn o ść " , u c isz a n e  wprawdzie p rzez o . R u f in a  A b ra n k a , 
k tó ry  w so b o tę  w ieczorem , gdy lu d z i  by ło  je sz c z e  zn aczn ie  m n ie j, pow iedzia ł, 
że to  n ie  w iec . Widać, żeby b y ł w iec , p o trze b a  znaczn ie  w ięcej lu d z i  i  w n ie ­
d z i e l ę  Okrzyki "S o lid a rn o ść "  by ły  przyjmowane b a rd z ie j  p o b ła ż liw ie . S iedzący 
n ie o p o d a l o ł t a r z a  Lech W ałęsa -  za ra d ą  K o śc io ła , jak  komentowano -  n ie  p rze­
mówił wprawdzie do ludu , a l e  i  bez teg o  zgrom adzeni w ie d z ie l i ,  o co c h o d z i, 
bo jed en  z tran sp a ren tó w  g ł o s i ł :  "M aryjo, wyprowadź "S o lid a rn o ść "  z podziemia 
a komunistów z P o la k i" .  Wydaje s i ę ,  że n a leża ło b y  jednak zm ienić k o le jn o ść  
p o s tu la tó w . A z r e s z tą  przy  wyprowadzaniu " S o lid a rn o ś c i"  z podziem ia M aryję 
w yręczył k to  in n y . 0 pomoc do M atki Bożej z w ró c iła  s i ę  te ż  w ro c ław sk a  S o l i ­
d a rn o ść  W alcząca, k tó r e j  t r a n s p a r e n t  g ł o s i ł : "M aryjo, prowadź do w olnej P o lsk i 
N iespodziew an ie  mocno p o s ta w ił s i ę  Region Mazowsze, w yróżniający  s i ę  do tąd  
n ie  ty lk o  i l o ś c i ą  jaw nie ro b io n e j p rasy  podziem nej a le  i  ugodow ośoią, bo 
n a p i s a ł* "Bo l e p i e j  byśm# s to j ą c  u m ie ra li  n iż  mamy k lę c z ą c  na k o lan ach  ż y ć " . 
Widać w szędzie s ą  dobrzy lu d z ie .  L u b lin  zaś dodawał odwagi 1 n a d z ie i :  "Nie 
b ó jc ie  s i ę .  S o lid a rn o ść  zw ycięży". "S o lid a rn o ść  motywem ży c ia  i  n a d z ie i"  
s tw ie r d z i ł  Wrocław. Ja k  zw ykle, bardzo  l lo z n e  o y ta ty  z kazań ś p .k a .J e rz e g o : 
"T rzeba bać s i ę  ty lk o  zdrady C h ry s tu sa " , "Prawda nas w yzw oli". " C h rz e ś c i ja ­
n ie  b ąd ź c ie  sobą" -  upom inają nas b r a c ia  z d ru g ieg o  końca P o la k i .  "Powstań 
p o lsk o , zrzuć kajdany" -  wzywa Region Ś ląsko -D ąbrow sk i. Wcale im ponująco!
J e a t  obecny /n a  t r a n s p a r e n ta c h /  KPN o raz  Ruch j-rzeźw ośoi, ta k ż e  l ic z n e  Dusz­
p a s te rs tw a  Ludzi P ra cy , n a jw ię c e j z Warszawy. I  to  w azyatko , bez żadnej p rze ­
sa d y , id z ie  w s e t k i .  Na p la c u . Oprócz te g o , na Wałach -  ta k ż e  t r a n s p a r e n ty . 
K ró lu je  o lb rzym i tr a n s p a r e n t  z w ielk im  napisem  ROBOTNICZA ŁOPZ, a  nad tym 
b ard zo  małymi l i t e r a m i  S o lid a rn o ś ć . I  r z e c z y w iś c ie , w Łodzi j e s t  dużb r o b o t­
ników , a S o lid a rn o ś c i  m ało, ja k  to  s i ę  uw idoczn iło  choćby podczas p ie lg rzy m ­
k i  B ap iaża . J e a t  "Gdańsk zawsze w iem y" i  oczyw iśc ie  Wrooław, a nad nitn 
t r a n s p a r e n t  Nowego Sącza -  na znak z a d z ie rz g n ię te g o  w ęzła p r z y ja ź n i .  W Częs­
tochow ie bowiem Wrocław m iał o k az ję  pow itać przyby łego  tam z l i c z n ą  g ru p ą  /  , 
k s .  Adama W iktora i  zaśpiew ać "S to  l a t " .

Ewenement s tanow i obecność na  p ie lg rzym ce w ik a r iu sz a  g en e ra ln e g o , adm in i­
s t r a t o r a  a p o s to lsk ie g o  W ilna, k s .b p a  O lg ie rd a  G utow skiego, którem u najw yraź­
n ie  i o rzY oadła do g u s tu  n asza  m a n if e s ta c ja ,  bo pow iedział*"D obrze by b y ło , 
cdvbY L itw in i m ogli w yrażać swój a p la u z  ta k  samo ja k  wy". Na co k a rd .G u lb i-  
now icz o d p o w ied z ia ł: "W krótce s i ę  n au c zą " . -  W ie d z ia ł, t e  Aest na f o n i i ,

• ig ao b o te  w ieczorem , po Apelu Jasnogó rsk im , wszyscy z 't r a n s p a re n ta m i, xz po­
chodniam i r u s z y l i  n a  Wały, by odmówić tam Drogę Krzyżową, prowadzoną p rzez  
n r z e d s ta w ic ie l i  św ia ta  p ra c y , a  potem po p r o s tu  p rz e d e f ilo w a ć , z p ie ś n ią  pa- 
t r i o ty c ż h ą  n a  u s ta c h .  T ik i  M u s t w o ln o śc i, k tó r ą ,  ja k  g ł o s i ł  jeden  z trS napa- 
ran tó w , t r z e b a  s t a l e  zdobywać. Więc gdy s o b o tn ią  msze kończy "My chcemy Boga!' 
c ie lferźym i sami ju ż  dośp iew u ją  "Boże coś P o lskę" i"O jczyzno  ma".
9 M i l i c j a  ta k ż e  za zn a cz y ła  sw oją obecność . S ą  za trzy m a n ia , k o le g ia  i p r z e -

tTZ $ a s M n g to n Cpos t "  * w komentarzu p ie lg rzy m k i s tw ie r d z i ł ,  że o d z w ie rc ie d lła  
ona ja k  s i ę  w ydaje , w zrost zaangażow ania K o śc io ła  w id e a ły  ruchu  " S o lid a r ­
n o ść"! o co ape low ał O jc iec  św. P rzypatrzm y s i ę  zatem , o i l e  z n a la z ło  to  wy-

r a *B® 2 imońa whn ie d z ie lń e j  h o m il i i  p o tw ie rd z ił  prawo robotników  do n ie z a le ż ­
n a *  związków zawodowych. P o w ie d z ia ł, że n ie b e z p ie c z n a  a p a t ia  spo łeczeństw a 
S l S i e  s i e  p o g łę b ia ć , j e ż e l i  w ładze n ie  zezw olą na i s t n i e n i e  rozm aitych  o r -  
e a n iz a c ji^ a p o łe c z n y c h  m ających na uwadze dobro ąpo łeozeństw a i  że ży c ie  pu­
bliczne n ie  może s i ę  o g ran ic za ć  do osób w yznających św ia topog ląd  m arkaistow -

e k l5 -„hot®  msze ce leb row ał bp S t .  Nowak. H om ilia so b o tn ia  w n io s ła  n ie co  
n i tn e t l a a u .  K aznodzie ja  pow iedz ia ł w praw dzie, że "Człowiek p r a c y . . .n i e  t y l -  

» - wykonawcą,  a l e  j e s t  w spółtw órcą d z i e ł a ,  k tó r e  pow sta je  w w a ro z ta c ie  
* na zatem  prawo do s ta n o w ien ia  o tym w a rs z ta c ie .  Ma prawo do p racow n i-

' I I  /  gam orządnośc i, ozego wyrazem s ą  m in. zw iązk i zawodowe, n ie z a le ż n e  i  s a ­
m orządne . / o k l a s k i /  Z k o le i  p ra c a  ludzka p rzy c zy n ia  s i ę  do dobra wspólnego 
s p o łe c z e ń s tw a . Ludzie pracy w t e j  w ła śn ie  pracy z n a jd u ją  w ie lo ra k i t y t u ł , , 

s ta n o w ie n ia  w spraw ach ca łeg o  sp o łe cz eń s tw a , k tó re  ż y j e  i  ro z w ija  s i ę  
a  i c h  p ra c y " . P rzypom niał te ż  s tw ie rd z e n ie  C joa sw ., że Umowy G dańskie pesoa. 
t a j ą  w ciąż zadaniem  do s p e łn ie n ia .  od . e t r ,  6



w i u t r  od Noweru .iącza

Matka Boska Walczących
Fo t r z e c h  ty g o d n iach  od c h w ili -o b ję c ia  p racy d u s z p a s te r s k ie j  ,v Nowym 

żączu  w k o ś c ie le  p .w , Najśw, .je rca  i , J e z u s a ,  jak o  s u p e r io r  -  p rze ło żo n y  k la s z ­
to r u ,  o.Adam W iktor o dp raw ił 9 w rze śn ia  p ie rw szą  w nowym rs.tejaou Mażę źa 
O jc z y z n ę -i odti-.d będz ie  j a  o d p raw ia ł v każdą oierwerzą n ie d z ie lę  m ie s ią c a
0 Rodc. 19,

Nie z o ./ ta t  za fw ier.l zony jak o  p ro b o szcz , a w łączę k o ś c ie ln e  n ie  próbow ały ' 
nawet o to  pow alczyć, "a to ,  od . ierw szego  ln ie  poby tu , k o ś c ió ł  z o s ta ł  o to ­
czony 'o io ły ra  nadzorom p o licy jn y m , ta k , że trudno  b y ło  śL io syć  k rą ż ą c e  wokół 
n iego  po jazdy  m il ic y jn e  i cyw ilnych  ‘'u n k c jo n u r in sz y . Sowy"'Sącz w. “o p ie c e "  
n a jw y ra ź n ie j p rz e l ic y to w a ł Wrocław. "Pracowano" pod h& słeżu s t r a s z y ć - i  n ęk ać .
Z pierw szym i problemumi -  a wiadomo, że p ie rw sze  ch w ile  s ą  n a j t r u d n ie j s z e  -  
m u s ia ł w ięc NĄpZ KSIĄDZ uporać  s i c  w a tm o sfe rz e  o s a c z e n ia ,  B ładze k o ś c ie ln e
1 zakonne,' p rzen o sząc  go r.a obcy , ‘d a le k i  t e r e n ,  n ie  w ykazały -  swoim zwycza­
jem -  n a jm n ie jsz e g o  n iep o k o ju  i  d b a ło ś c i o bezpieczeństw o! o . Adama. Ta s f e ­
r a  jeg o  ż y c ia ,  n o le n s  v o le n s , musi w ięc sp a ść  na b a rk i p a r a f ia n .

Tych, k tó rz y  u w a ż a li ,  że wygnanie k s . Adama W iktora z W rocławia b ę d z ie  
funkcjonow ało  na z a sa d z ie  "kamień w wodę" musi sp o tk a ć  s r o g i  zawód, dowiem 
jogo  leg en d a  p rz e n ik n ę ła  na g ru n t s ą d e c k i i  ma on już tam sw oich sympatyków.
A wrocław n ad a l s p o z ie ra  w k ie ru n k u  Jąeźa  i  w ła śn ie  szy k u je  s i ę  do o d lo tu .
,Yięc j e s t  sp o łeczn o  zap o trzeb o w an ie  na w iadomości s ta m tą d . A j e s t  o czym 
p i s a ć .  Zostaw iw szy na r a z i e  na boku c a łą  rz e c z y w is to ść  p ro z a ic z n ą , o k tó r ą ,  
jak  o o s t r y  kam ień,- Nasz K siądz musi s i ę  zapewne co d z ie ń  p o ty k a ć , zajmiemy 
u L:» s t r o n ą  p o e ty cz n ą . N a tu ra ln ie  chodzi 6 Mszę za O jczyznę z b w rz e ś n ia ,  k tó ­
ra ,  o rganizow ana p rz e c ie ż  w ćkronmycb w arunkach, może być. wzorcem, l e k c j ą ,  
czym i  jok po trak tow ać  w iernych , wokół k tó ry c h  i  d la  k tó ry c h  dokonuje a l e  
i dozćnywać s i ę  powinno -  c a łe  d u szp as te rzo w ariie -  Szkoda, że  na wzór s z k ó ł ,  
riie  tw orzy s i ę  ćw iczeniów ek .v p a r a f ia c h .  N ie jed en  młody p ro b o szcz  w yniósłby  
w ie le  z l e k c j i  k s . Adama.

" Bo t u t a j  w ca le  n ie  chodz i o t a k i  czy inny  fa je rw e rk ,  a pomysł, au co s  b a r ­
dzo z a sa d n ic z e g o :-o  tw o rzen ie  p r z e s t r z e n i  wokół c z ło w ie k a  -  n ie  wokół p r z e d -  
m iotów , a wokół c z ł o w i e k a -  p r z e s t r z e n i ,  o k tó r e j  a ć w ił  P a p ie ż  pod­
czas I I I  p ie lg rz y m k i. Ta p rz e s t r z e ń ,  p o zw a la jąca  na oddech i  w z ro s t , j e s t  
p o trz e b n a , w ięce j -  n ie z b ę d n i,  tak że  na Mszy za O jczyznę, j e ś l i  ona ma u -  
m acniau duchowo i  j e ś l i  ma być " k s z ta ł te m  m i ło ś c i" .

Co j ą  tw orzy?
Tak, ja k  p rz e s trz e ń  f iz y c z n ą  tw o rzą  tr z y  wymiary geom etryczne, ta k  ową 

p r z e s t r z e ń  duchową, p sy c h ic z n ą  tw orzą  t r z y  w a r to ś c i :  ś w ia t ło ,  c z y l i  p o sza ­
now anie praw dy, c ie p ło  -  c z y l i  ż y c z liw o ść , m iło ś ć  o ra z  t o l e r a n c j a  -  c z y l i  
w olność.*A  w szystko  to  razem j e s t  wynikiem pewnej postawy -  postawy pochy­
l e n i a  s i ę  nad cz łow iek iem . I ty lk o  \  t e j  p o z y c ji można l u d z i  p row adzić  do 
Boga, można ic h  ew angelizow ać. Nie w y s ta rc z y , że  komuś c ie k n ie  z u s t  słowo 
"E w angelia" j e ś l i  je d n o c z e śn ie  powoduje on sk u rc z e n ie  s i ę  c z ło w ie k a , g a s i  
rad o ść  i  z a p a ł do p racy .

Ja k  o. Adam s tw o rzy ł ową p r z e s tr z e ń  ,v d n iu  6 w rz e śn ia , p r z e s tr z e ń  w ma­
łym gotyck im  k o ś c i e le ,  k tó ry  raptem  z a c z ą ł jakby ro sn ą ć  w szerz i  wzwy*, choć " 
oprawę a r ty s ty c z n ą  cechow ało zachow anie p ro p o r c j i  w s to su n k u  do m ie js c a , 
um iar?

Msza j e s t  odpraw iana z o k a z j i  ro czn icy  S ie r p n ia .
Trzy wskazane w a r to ś c i  z n a la z ły  o d b ic ie  w a k c e n ta c h  p la s ty c z n y c h .  U a tó p  

o ł t a r z a  z o s ta ła ,  z łożona  b ia ło -c z e rw o n a  f l a g a  z  nap isem  S o l id a rn o ś ć  -  ja k
d s ł  (4rc*yo'»o—b ła g a ł nar o f i a r a  s e r c .  Nad n i ą ,  na p la n s z y , n i e  d a j ą c e  s i ę  
s tła z sa td  Bl -x T ak , w y b ieg a jące  p rz e c ie ż  duchem ponad poziom w łasnych h a s e ł .
'. boku, jed en  jedyny n a jz w y k le jsz y  s z ta n d a r  z Matką B oską. Ale za to  j a k i  
noc ze t  asW tdarow y  ? T rzech  w iarusów  w mundurach g ren ad ie ró w  z l a t  18 1 5 -3 1 ,  
w e zak ec ii. T Kutka Boska we iz ta n d a ru  z m ie js c a  s t a j e  s i ę  M atką B oską 
Yialcz.yćyoh* Królów., tu l s k i  A a lc a a c e j, P o cze t sz tan d aro w y , k tó r y  s t a j e  n a  
p o z y c j i ,  {•»< w a r ta ,1 je.a$e::e :przed." w e jć a ie n  ce le b ran só w , u o s a b ia  walkę n a -  
ro;:‘o.6-ow! ’ b.r-.aterów  n ia  ty lk o  z doby Pow stan ia  L istopadowego, a l e
ta k ż e  ty c h , or> r:> rvw uli' s i ę  i<\ czynu p rzed  Selw edercaykam i, i  ty c h , k tópzy 
ro  n ic h  a s l l  ż a l r / n o  M-aez p o k o le n ia , aż ro  O lean d ry , po w rz e s ie ń  żagw iący,



-  i

n i a | ^  3^ę  ty l k o  w a r t y f  ? s t o c z n i  g d a ń s k ie j  i D ążenie  zawsze t o  samo. 2 m ie -

by^oy H,z a m iń s tag a r b u 1I k r z i d ł ^ i »fl 3?  t e n u P°c ż e t  sz ta n d a ro w y ,  k td r y  nam d a ł e ś  
. K a t a ^ o r t a  ż y ^ l i w o ^ P f ^ , ^  P a c a c h  p o c z u l i B ó g  z a p ł a ć .  3 ’

z a s a d z i e  p a r t n e r s t w a  w tC^>v°Mnga 3 i ° d o p u s z c z e n ia  do g ł o s u  ś w ie c -  
w sp d ln o ty  o d c I y S j e  w t e k ś z o P '  l  n0? "  PP ed M32^  p r z e d s t a w i c i e l k a

rtieS v  61,16 0jda św,Vże Uao**oiań3]̂
czy znę'i k ró !k im Wn r ^ ł  W “ “ -10* s k o ro  P° t r z e c h  ty g o d -  

g o ,  t a k ż e  nowego p ro b o s z c z a  ks 7s "0®Ov,:*-8P'-am i  w iązan k ą  kwiatów p o w i ta ł a  
z W róc ław la ,  sąd e c k a  ^ o i f ^ r n o ś ó " i “  ^  f u t r z a k a ?  p r z e n i e s i o n e g o  do Sącza 
K omunikacyjnego , w i n t e n c j i  k t ó r » f o  io * ? e d a t a w i c i e !  z a ł o g i  Wojew. F r z e d s . 4 

..kawiczne. J « c o re fao , j e s t  rów n ież  o d p raw ian a  Msza. Tempo b ł y s -

: L 3 |  d e l e g a c j e :  z Gdańska z p .  Anną
k t d r a  t u  r e p r e z e n t u j e  m o r a ln i e  samego K n r n p i f T ^  21 p ‘ Jad w ig a /M o raw ieo ^ą ,

. t a k ż e  w s z y s tk ic h  o b ecn y ch ,  w i t a  h a r f , / ,  1 / ° rawiL'c k l e 8 °-  D e le g a ę j e  t e ,  
k s .  Adam, k t ó r y  o rz  ewoin i Av v a  °a rd  zo s e r d e c z n i e ,  c i e p ł o  
zwyczajom -  n i e  u ś i ł u i e  ^ o r i n n M i 18^ 36 i  w y g ła sz a  słowo w s tę p n e .  Ale -  jeg o  
p o zw a la  w sze ro k im  z a k r e s i e  na s a m o r e a f i z a p i ' ’ 3 r o c z y3];0ś c i ,  wręcz p r z e c i w n i e ,  
w k a p ł a ń s t w i e ,  d a i a c  im o k a z ie  nn , e 3 d i z a c j ę . i n n y m ,  t a k ż e  swoim b rac io m  

• D la te g o  k a z a n i e  w ^ ł a s z a  "dobrze  w s z y l t k i ^ z n l n  »1?> £k ap ?n u j«ic i c h  n i e j a k o ,  
m i s j o n a r z .  Bo n i e  można z d n ia  na i  Zn? n ^ . °* S t a n i s ł a w  D y h a l s k i ,
rywać w i ę z i ,  j a k a  w c z a s i e  f.a le ń  u ‘?1,?aó związków m i ę d z y lu d z k ic h ,  p r z e -
T rzeb a  umieć ludz iom  o tw orzyć  mo^li-»n4? ° v i ? +ay Vłi®fnyml a i c h  d u s z p a s t e r z a m i .  
W i e .  I- c h c e .  I  n ig d y  n i r 2 l v ? a i  ^ l ^ 0f ^ U a c J i . t e <j w iS2j-  A k s .  Adam 
r a t  k t o ś  l e p i e j  od n ie g o  w y S i ł ^ a l a ^  V 1® z a c i 3* a ł  w arg ,  że  może a k u -  
nei-ów, tyra wi ęce j  p r o m ie n i a ł  lm l e p sz y c h  m ia ł  p a r t -
b l  o t a c z a ć  a l ę  m a r n o t a m i  T n L w f ^  ^ ^ L 31? ży « * H * i e .  Bo t y l k o  m i e r n o t a  du ­
a l n o ś c i ,  I  w ie ść  n i e s i e  że  k a y Ad»ml n ° ŚÓ n<> g a s n i e  wśród in n y c h  in d y w id u -  
b o s z c z a  z Nowego S m  o z a p r o s i ł  na n a s t ę p n ą  mszę b y łe g o  p r o -
wy g ł o s i ł  SłowbSB o ż l ,  gdyż * z a p i j e  mus i  ®S> °?z  6s s tam h d do Wrocław ia ,  by 
c z a  do m ło d z ie ż y .  J^k f t o  m i ły  a e  t  ̂  n i -  "  * ę ?*n l £ sv?o i c h  P a r a f i a n ,  z w ła s z -  
i n t e n e j e  mszy. Kyml e n i a  ta k ż e ^  A l p „ n e P3mlJa t a k ż e  je g o  osoby w y m ien ia jąc  
To j e s t  coś  w ię c e j  n i e  I  M ł a  k 5 S ^ r ° ^ 3? CZ* W 3^c z u * k s - P i e t r z a k a . Ją 
Nie zapomina o ęnikim< o k a p ł a n a c h  £ t d f \ T° J f 3 t  s t y l - To j e s t  f o r m a t ,  
c i a c h  zakonnych , k l e r y k a c h  s i ^  ^  * p a ra f :d z i e w i ę c i u ,  o b r a -  
« s z y s t k i c h ; g m p a c h  i  wBDÓlńo?anh h r ZS^ 0nnyGh’ P raco w n ik ach  p a r a f i a l n y c h ,

dę o tam ty ch  d n ia c h  S i e r r a i a  L d a ć  dn~Ho ,ł  p ? ł  ° ’ by lm p o w ied z ie ć  praw - d z i a ł  m in . :  s i e r p n i a ,  dodać d u c h a ,  u k azać  n a d z i e j ę .  We w s tę p i e  p o w ie -

S -  r ™ « " 5  t t ie s *  i *
Polakom, t a k  b a rd zo  p o t r z e b n a  bv a n c ie n  wl a f a  1 n a d z i e j a  j e s t  nam d z i s i a j ,  

w o w a ć ^ a j ” w i c t ^ z ! * O f l ! r y 2 a p r a s ?q n i  b y l i śm y  do zak ładów  p r a c y , aby tam s p r a -

n £ g Z l i 6 | ! y 3 ^r ° ny ’ ^ ^ P r o b U m ^ ó d n o S o H ^

£ s * t ó s ł . ? u s . : e r s : i «  r ; ioł*’t°;e ■»*-*•£
k t ó r e  u z n a j ą  w s z y s t k ie  ^w d  l ł ż o T O  n a r o d y . P o s t a wó w?  prawo l u d z k i e ,
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W , , U  ’  ” ° j e i  60‘ 1 U 1  »  P r W W
l a  o b o ję tn y  -  i  t o  j e s t  chj,b* r | » ł „ r a = a  o b o r a -
Ŵ b l ^ k u » n ':” e t  w je d n e  i k l a t c e  =,'??„?z ło ,?i ®k a * w ag lo rae rac  j a c h  w ie lk o m i e j s k i c h  
« 4 « ib  o p = „ „ c ,  4, i S S J  o « ł « L t o 5 ?  S K p K f  w A .  I - i . t t .  . o t » .
ł £ ś c i ” ^ - | ^ 2 ^ ' ,^usl!,8<, o o ło « lo k a  j e o t ' n l o l u " t k a  z h h  ? ,  <‘° d° ” lv  O b o j e , -i ° f c i  b l i ź n i e g o ,  D la te g o  C h ry s tu s  K łó o i  a l § z p rzy k azan iem  a f_

c a » Nie sam p o t r a f i s z  p r z y l a ć  N i® saja i d z i e s z  d ro g ą  do domu
g a n i ę .  Wamaganie d o ty c z ą c e  lu d z k ie g o  o s^ h f  + S P r z e d s ta w i ł -  w i e l k i e  wyma- 
H ty c z n e g o , .  T rzeb a  w L c \ d a ć  s o M ^ ™ ^ 13 • eg°  ż ? c J a * 9 t a k ż o  a p o łe c z n o - p o -  
k0 za s i e b i e ,  za  sw oje  r o d z L *  ™ ę ’ >z a ' J ? 3 t e ś  o d p o w ie d z ia ln y  n i e  t y l -
t o  C h ry s tu so w e  n ap o m n ien ie  \ s p o ł e c z e ń s t w o ,  za in n y c h .  I  d l a t e g o
E w an g e l ia  j e s t  t w L d a .  ż ą d a  i d  n a s  w i e l e  +Ŵ d uwaSS.» ż« d z i s i e j s z a
l o s  t e g o  c z ło w ie k a ,  a l e  w a lk i  o i L n  d o !™  • ł f  t y l k o  3wróc e n i a  uwagi na
d l a t e g o ,  że  żąda  od n a s  ? o w ie d z i id 8NIP 5 ? f i u l  0 t o ’ ° °  W  i s t o t n e ,
n y ch  przejawów z ły c h  d z i s i e j s z l i o  »vLEa ° ^ ! °  k *óias^ f t  wobec z ł a ,  wobec r d ź -  '  
Mamy z a p r o t e s t o w a ć .  To i e s t J s t v f  łlam)r t u  P o w ie d z ie ć :  t o  n i e  d l a  m nie .
w iek o w i.  °  3 e a t  s t y l  C h ry s tu so w eg o :  zwróć uwagę d ru g iem u  c z ł o -

p o m n i e n i a  ^ z n a n ^ w ^ o k r l s i ^ L w o i e n n * 110* M° ż e  h y ó  b r u t a l n e .  T e  b r u t a l n e  u -  
S l a d y  t e g o  u p o m n i e n i a  b r u t a l n e g o  n o s z r , ™  £ ! ! ? ! j  r z e c z y w i s t o ś c i  p o l s k i e j ,  
w i a ,  H u ty  K r a k ó w  i  i n n y c h  A l e ^ r ^ M  + ! ,  b l e  m l e e z k a ^ c y  G d a ń s k a ,  W r o c ł a -  
8 o w e j  p r a w d y  o  m i ł o ś c i w a  i  t o I r S i t t  t  * t a k i e m u  u p o m n i e n i u  l u d z i e  C i r r y s t u -  
o d w a g i ,  80 r o k  p i l a z a ł . ^ r m a i y  t e  ! L £ r t e 2 t0Wa<$‘/ - *V  D o t a « °  P o t r z e b a  
w y ż s z y m  c z y n n i k o m  państwowym ^wt!  n !  g ę «‘ *Mo? emy p o w i e d z i e ć  n a w e t  n a j -  

U m ow y, o k t ó r y c h  b ! ł a  ™ ~  * t  U c z y n i ł a  t o  " S o l i d a r n o ś ć " .  J
g r u d n i d .  R o z p o c z ą ł  3 i e  ó-i Z 8 t a ł 3! t r a f l e ż n i e  p r z e k r e ś l o n e  w 8 1  > ,  1 3

m i a ł o  być u p o m n ien ie  n a r o d u  i  c h ? b a * b ! ł 0 s i n ^ L ? ^ 0 8 / ^ 2 8 6 0  ^ c l a * T o  
m y ś l i .  P r a s a , r a d i o ,  t e l e w i z j a  -$ „ ? I ° >  a l ® b r u t a l n e .  D z i ś  w r a c a m y  d o  t y *
Ale j a k  d łu g o  t e n  s  a n  j  ? l e ? ł o  zaczy n a  m ó w ić  o  " S o l i d a r n o Ś e i * .
d z i s i a j  n i e ^ i e r z y m y  O n o * ™ ^ 1* 0^  *° j e s t  p r a w d z i w e  s ł o w o .  B o  s ło w o m  lu ł-  . 
byśmy w i d z i e l i ,  o c e n i l i  i  u w ie r z y p i p o p a r t e  d o w o d a m i  z  ż y c i a .  D o w o d a m i;  k t ó r e

p o l ^ k f l f  z b L S o ś c r i a ^ L S v <5Ŵ ś L z D e d f i e i  le& nle  u  P o d s t a w  r e a k c j i  
narodowy.. J e ż e l i  j ą  p r z y j m i e m y  - " j e J S i . * ^  W ołamy o c a l i ł a ,

go pod k L i e c dmszy3z m n e g o ’, w L r o a a WEia B r y l l a 1 »OnidU j?  -a i 5  3 ł ówax reo> t& rfane-  do p e ł z a n i a  z doyro tam  rr™-i*,<o-iz ,» * C n ie , t a z  być n i e  może* — by
że  n i e  r e c y t u j e  go n p .  K o lb e r g e r ,  i e c z o r ^ b ó  i  l " *  n a j ” a ż n i e Jalt®» 
m a  a t m o s f e r a ,  k t ó r e j  np z a b r a k ł o  i n  ’ b ^  t a k  tw orzy  s i ę  o d pow ied-

r e p e r t u a r .  A le  s a  dwie D ieśn i  VfA ^  I n a  mszy^ Rdsne k o ś c i o ły  m a ją  r ó ż n y ' 
każdy  s z a n u ją c y  s i e  i c h Po r ^ a n i z a t uwzf ^ d n i ć  na  Mszy za  O jczy an ę
śp iew any  na z a k o ń c l e n ie  i ^ i 2 d H o j ć * I S n S ° S a " T ? ® ’ C° ś
r a n a  n a s z a  w ciąż  krwawi* k tó r . ,  a i  o °  ?  ’ k , ló r3 a i(* aPłew a n a  z n a k ,  t e
ł o ś c i " .  Wi<=c u \ a t p i «  u a l  4 fTi ę  eP tew a, by ran y  " n i e  z a r o s ł y  b l i z n a  p o d -
I  t y ł k i  t i - S r t . r > £ Z ‘" R  ę l >  . M .  . {  p l e ś b ? . '

s r * x » r a “̂ s L H l  j s a ;  " h ‘Pr *̂&

S I ,  d r . a s c s a ,
r z e ź b i o n e  chyba in t a m i ' '  ® y- c z to w iek  z e t k n i e  a l ę  z prawdę Iw 4 s z t u k ą .  G ło sy ,

M i e  j n i  " w i ’ g 5 o d c z y ta n iu  21 p o s tu la tó w ' ,  u s ł y s z e l i ś m y  n i
,  ̂ 0 y  irCO MSIUłO M3L fcci* P o l  o n ia .’* 'Ołl-i ? ń a i d7.rtnv»nł- . _ " . w *chowaną na  n a d zw y cza jn e  o k a z ie  -I , n a 3b a i d z i e j  u r o c z y s t ą  z p i e ś n i ,

na-W iększym ą«fo+»m 9  t ,v  f  * Ą czyż  r o c z n i c a  S i e r p n i a  m.e j e s t  naszym 
n a v . , tęższym  uwiętem? I  m u s ia ł a  s i ę  c i e s z y ć .M a t k a  P o l o n i a , - gdy p a t r z y ł a ,  t a n , "



W Sączu, fitt flee ieh  Bynów, k tó rzy  p a m i ę t a j ą .  A ludziom sk rz y d ła  r o s ­
ły  U ry n ie n . (!dż Z to g o , ?,# rze czy w is to ść  za bram z.- kość io ła  t ło c z y .  Cóż z t e ­
go . że 6Zadem jesteśm y s ł a b i ,  1 i e ś ś  p.o ,1est w łaśni‘e , żeby w yzw alała, zęby 
prżyżyw ała ku w ie lk o śc i ,

'.v wykonaniu chóru usłyszeliśmy je s z c z e  wg Słowackiego "B ogarodzico, D zie­
wico-, u s ły s z  nas Matko Boża* to  ojców naszych ś p ie w ,. .*  Fieóń brzmi p o tę ż ­
n ie*  n a s t r o j o w o , p o s tu la ty w n ie i "Wolnego ludu śpiew za n ie ś  przed Boga t r o n " .  
Chór źegrtu nas  p ie ś n ią  w ib ru jąc ą  r a d o ś c ią , "Dziś do C iebie przychodzę, tiancte 
K a r la " , l e r l i s t e , dźw ięczne fra zy  rozów le c ą ją  duszą . 1owinniśmy s i ę  nauczyć 
t e j  p l e ś n i  U Klemensa Dworzeka i zaśpiew ać j ą  nu pow itan ie k s . Adama, gdy 
t u  w r ś f t i . A wtedy -  -  rozdzw onią s i ę  w szy stk ie  s re b rn e  dzw ony ...

K siędza Adama, represjonow anego we W rocławiu, sp o tk a ła  r e p r e s ja  także 
"W łłowym Sączu, i  to  już na począ tku . Ja k  wiadomo, proboszczem n ie z o s ta ł  
\  j e a t  to  chyba zgo ła k u rio za ln y  ewenement w p rak tyce k o ś c ie ln e j . Należy ■ 
t%daĆ p y ta n ie , czy j e s t  to  już kon iec  zemsty bogów, czy te ż  będą oni n ie sp o ­
ży c i W sw oje j in w en c ji i  p rz y g o tu ją  ja k ąś  n as tęp n ą  żabę. L epiej byłoby je d -  
Ifc&fc, żeby m iast na p łazy  s p o j r z e l i  ku ptakom n ie b ie sk im .

A my, póki co , cieszmy s i ę ,  że in k w izy c ja  n ie  s p a l i ł a  k s , Adama, jako 
ć ż a r o d z ie ja ,  na s t o s i e .

k ed .
_____ ________ ____________________________ ________ ________

fcOMŻAMKl I KOLEDZY z NOWEGO S\CZA! Serdeczne pozdrow ienia i  podziękow ania,
Ż& past! ą ta  l i ś c i e  w m odlitwach w iernych o p a r a f i i  Klemensa Dwór żaka, " tak  
We* d ro g ia j  Oi niedaw na” . Nie musimy chyba dodawać, że d la  nas j e s t  d rogą 
p a r a f ia  Maj ów, 3 e rc a  ? . Je zu sa  w Nowym Sączu, od niedawna. Mamy te z  do Was 
p r ó ś tę t  Róbpie sy stem a ty czn ie  dokum entację dźwiękową z Waszych Mszy za 0 j -  
tfiryzńę.

I }«łz<a» jedno; Gdy mówimy NASZ KSIĄDZ, to  znaczy Wasz i  n a sz , bo .p rze­
n ie ś  i  Wy mówicie "n a sz" . Więc j e s t  ty lk o  NASZ KSIĄDZ. I n ie  do p u śćc ie’, hy 
s i ł  zSbarow ał.

KOLEDZY z WROCŁAWIA 

W ftj& lt KS f  ~A.YSzfCZUKA ”c d ~ z  e ~ str  1
"K iera*  je s tem  tym p r z e ję ty ,  czy n ie  za bardzo odchodzimy od te g o , co je a t  
BSażyS otrowlązkiem -  od modlitwy i  przepow iadania słow a Bożego. Ale bywały 
już- t a k ie  s y tu a c je ,  k iedy  K ośció ł w ypełn ia ł zadan ia  z a s tę p c z e . Tak było w 
O k re s ie  n ie w o li ,  k iedy K ośció ł by ł nauczycie lem  i  wychowawcą. W łączał s i ę  
friSkłady naw et w w alkę z b ro jn ą , jak  zakonnicy warszawscy w c z a s ie  P ow stan ia 
L$wAsgradowago czy S tyczniow ego, k tó ry ch  masowo wysyłano na S y b ir , a lb o  na 
S eóB ień leę  pod C y tad e lą . D z is ia j  n ik t  n ie  śmie pow iedz ieć , że oni przekroczy­
ły  g ra r tie ę  swoich za d aś . Wtedy to  bowiem zaczą ł s i ę  budzić duch świadomości 
Sttiraiłowe j .  C zyta s i ę  na te  tem aty różne wywody h is to ry c z n e , a le  w w ie lk ie j  
itótlaełce d z ie jo w e j t e  karminowe kamyczki krwi synów K ościoła, by ły  k o n ieczn e .

f a ł .  te *  j e s t  i  d z i s i a j .  N iekiedy i  nam wypadnie dać s i ę  wciągnąć w u p ra -  
k tó r e  wydają, s i ę  d a le k ie  od zad an ia  przepow iadania E w ange lii. Ale okazu­

j e  a ł ę »' Se bśfoył|g w spółczesne aą  następstw em  braku ducha E w angelii w życiu  
s .;g < tż % e z .n smto&Gwya., gośpodai-dsym, narodowym* politycznym  i  w sprawowaniu 
W ładzy. - .

Wynikałoby a  tego* że pomimo w szystko K ośció ł je sz c z e  za mało by ł w co­
d z ie n n y c h  sprawach swego n a r o d u . / . , . /  .

K o śc ió ł w ięc musi być obecny w sy tu a c ja c h  trudnych Narodu, choćby uw ażał, 
i i  t e  n i i  j e s t  jego  zadan ie  w łasne, ty lk o  z a s tę p c z e . Musi p rzy łożyć ręicę- do 
B ijąc eg o  $6.1 ea. ż y c ia  Narodu i  cassae  nad t?.«» aby n ad a l jego piycia było 
Chrystusowa 1 «rwajv,«»liosue, aby skąd ę-torga:; ®oea do p rzezw y ciężen ia
trm th o Ś e t„ /» .  >./ ,

B ł l s i k i  s t w s a  pors.Ądjcn rei;i;vijna-go 1 t ."a, b;v!V-( »-vysy*.u rcMz.lny»
« s i ł *  ttgiińBe-ji© V'ok ona'i U i . v . f t v  -ci i  pri"-. a do s to w a r ty -
a e ą a ih  s i ę ,  ear»$ ołtroe* suwus-shu- -ś*.1 'o radu -  to głdwae a i s  men .y
ssułeAłiti, k te r e  s t a j e  p r z e d  .koacić ' u .- " /  o ten  t a kry masa ,, teb*n& _
M só . Wyssp3$skiego do p ra » o w n i  k ów .ur-ii 1 1  o p o 1.. t -a 1 ne j  te r a  W ąsk ie  j

6 -  '



Antoni Lenkiewicz

Kluby Służby Niepodległości

'.Jonując r z e c z  n a j z w i ę ź l e j  t r z e b a  przypo.T.nioa, $e ćw^NSZZ 5 0 1 1 -
/■»<).I X . I W  r . /  , w d n iu  r o z p o c z ę c i a  d ru g ie *  tu r y  u ja z d u  •— _ U d p k -,a r a o j e 
4 t , ™ ś ć  -  37 d z i a ł a c z y  n i e p W H 1 o śc io w y ch  p o p i s a ł o  i  O ^ -
celńw Klubów . ł u ż b y  N iepo  i W t  V , c i . Oek.lorae ^ ^ f ^ ^ ł a ł S  t o r o - ło w e j ,
,v:: t e  1:3 <3ego d -z l a ta n i a  na r z e c z  wcmiouci czło,- ,ieKa i  n i e s a . u . u u s
że s z c z e g ó ln e  z a d a n i a  XSN to :  __ „nć^twowY n a ro d u  -poL-

1. I r a c e  nad programam i g w a ra n tu j^ c y  mi s u n ę . '  n y J  £u* Q d o ro b e k  pol8Ki<6 
s k i e g o  i  podstawowe owobpdy o b y w a te l s k iv  -  i-

p r z y g o to w a n ia  .,P o le o z o ń s t , a  do w olnyol.  . » *  * •

^ a°l -
gatów z D olnego  Ś l ą s k a  r e p r e z e n t o w a ł  m z e  p p o d p i a w . . p o s z u k l * * -

W d y s k u s j a c h  n a  t e m a t  p rogram u i  t a k t y k i  d z i a ł a n i a ,  t  i n i c j a t y w *
n ia o h  form  o r g a n i z a c y j n y c h  d l a  p o l s k i e j  w aru n k ach  mało
KSN o k a z a ł a  c i s  w y s tą p ie n ie m  ważnym, c h° *-, f ków k t ó r z y ^ b a l i  a i e » u p o l l -

* * » » # * > * ■ * »
w a n ia  w id z i e ć  c h c i e l i  w 3SZZ S o l i d a r n o ś ć ,  o d w oływ ała  a l e  t a k ż e  " l *

POlc iÓ J„ t « " 2? o " I ) i « t « o h ,  z a a ta n a y / ia ć  , 1 ,  » d  r d ż a i o a j ł  M  l  B
M y l l e .  że  w a r t o ,  bo wbrew w sze lk im  p rzeszkodom  1 pod z u p e ł n i e l n ^  a z y i  

darni3! wymienione k lu b y  j e d n a k  d z i a ł a j ą .  S p o ł e o z a ^ t w o  p o l s k i e ^  q  3t o s u „ e k  
w .walce z t o t a l i t a r n y m  systemem u p o l i ^ c, _a l k i a „”  „  n a3 eym k r a j u
do n i e p o d l e g ł o ś c i  j e s t  p ro b i e r z e m  prawdy i  f a ł s z u  w s z e lk i e g o  w n a s  y

POli S ° 3 e s ! ; t y  t a k ,  że  n i e  k a ż d a  j e d n o s t k a  l u d z k a  p o t r a f i
c z ło w ie c z e ń s tw o  i  j e s t  t a k ,  że n i e  k ażd a  n s
^ 0 ^ 7  Tak tok  niezbyw alnym  prawem j e d n o s t k i  l u d z k i e j  j e s t  w o ln o ś ó ,  t a k  
n iezbyw alnym  prawem s p o ł e c z n o ś c i  naro d o w ej j e s t  n i e p o d l e g ł o ś ć .  g ł o w i *  P g e  
S S f S S ^ l o S  prawaPw o ln o ś o i ,  n ie  t r a c i  c z ł o w i e c z e ń s ^ a . j l e
c z a s ,  gdy d o b ro w o ln ie  g o d z i  s i ę ,  że j e s t  t y l k o  m M  . T  s e o ł e o s n o ś ó  w o ln ą  c z ę ś c i ą  w m s ^ n e r i i  n i e l u d z k i e g o  s y s t e m u . I a n a l o g i c z r i e . s p o i e c z n o ^ c

ł o ś ć  z u p e ł n i e  ju ż  j e d n o z n a c z n ie  od ro k u  16 8 6 ,  k i  y . a n r a w o * a ł  op iek ę

d S S S S S l i  £ £ £ £ " £ " r o S K * " , , o d l e g l i  o d , , W  . » ! .  »  « .  » .! • «

n a d p r z e J o n a n i e  t o  z o s t a ł o  złam ane i  na w i e l e  l a t  p o g rz e b a n e  d o p i e r o  -  * * ****

w s ta n i e  oznaczo n a  j e s t  , he£ beiL P! P * * ż e 1 » n ie  m ole b y ć  f p r e w i e i l i -
8 ,« a  3 ło»om  a o l id a r f to s d .  To nP a ł n a rf id ,* a t ó r ,  o ł u d a i ł  s łe < »  l e M r g t t



i; i s tw en  u.'; viadotu.ticy s o b ie  i 9 -o : > w ie lu  l a t a c h ,  .'.tedy -  j e s i e n i ; ,  3*W1 r. 
'i n a z b y t  w ie lu  b y ło  t a k i c h ,  * latryn wyd avia ł <V » i ę ,  że w ładza  leży  na u l i c y ,
-c  w y s ta r c z y  n ie  m&arie g ło ćn o  o n ie p o d le g ło : ; : ' ;  i -,ie i;~i.-niń n ie d ź w ie d z ia  

1 i i : ościowym p o s ian iem  io uuro-tpw u j a r z a i  c n y c h " , a r r z e c n y  t r z y  my d i a b ł a  
i r z eczy  wi s t o ś e i ą  s t a n i e  s i ę  Rzeczpoż ;o l  i ta  Samorządna.

‘ c zeo n ą  j e o i e n i ą  19B1 r .  komin I ś c i  od wiel-u ju ż  m ie s ięcy  gotow i b y l i  do 
w prowadzenia  s t a n u  w ojen n eg o ,  a l e  j e s z c z e  s i ę  ł u d z i l i ,  że uda im s i ę  z a ł a t ­
wić w szy s tk o  tańszym k osz tem  -  bez międzynarodowego s k a n d a lu .

I Z jazd  D elegatów  H3"Z S o l i d a r n o ś ć  by t p ie r w s z ą  od p ó l  wieku d em o k ra ty cz ­
n ą  r e p r e z e n t a c j ą  n a ro d u .  ',¥ zdecydowanej w ię k s z o ś c i  b y l i  t o  l u d z i e  d o b re j  wo­
l i ,  c h o c ia ż  na pewno n ie  b rakow ało  wśród n i c h  i l u d z i  p o l i t y c z n i e  naiw nych , 
p o da tnyphnna  n a j p r z e r ó ż n i e j s z e  m a n ip u la c j e ,  i n a j z w y c z a j n i e j s z y c h  p ła tn y c h  
agentów r e a l i z u j ą c y c h  sw oje  z a d a n ia  w ramach sztabowo obmyślanych a k c j i  r o z ­
b i j a n i a  S o l i d a r n o ś c i  od ś r o d k a .  Obrady nad programem i  wybory n a jw yższych  
w ładz związkowych odbywały s i ę  w b a rd zo  t ru d n y c h  w arunkach. I l e ż  tam b y ło  
p r o w o k a c j i ,  p u s te g o  g a d a n ia  i  s z a l e ń c z y c h  wniosków -  w " k w e s t i i  f o r m a ln e j " .  
Wrogowie n a s i  m i e l i  n i e j e d n ą  o k a z ję  do z a c i e r a n i a  swoich brudnych  rąk  i  z łud  
nych jed n ak  n a d z i e i ,  że S o l i d a r n o ś ć  w y p a li  s i ę  w a k ta c h  s a m o z n is z c z e n ia .  
D em okrac j i  b y ło  na Z je ź d z i e  S o l i d a r n o ś c i  t a k  d u żo ,  że mogła s i ę  n i ą  z a d ł a ­
wić n a jz d ro w s z a  naw et o r g a n i z a c j a ,  d z i a ł a j ą c a  w n a jn o r m a l n i e j s z y c h  warunkach.

Tymczasem, o r g a n i z a c j a  Związku p e łn a  b y ła  i  a g e n t u r a l n e j  gangreny  i  n a j ­
z w y k le j s z e j  g łu p o ty  w y r a s t a j ą c e j  z " p o l s k i e g o  p i e k ł a ” . f)ln p o k r z e p i e n i a  s e r c  
można i  t r z e b a  d z i ś  wspominać, że zdrowy ro z s ą d e k  z w y c ięża ł  je d n a k  ,w g ł o s o ­
w a n ia c h .  P rzem aw ia ła  w t e n  sposób  n i e z b y t  ą lo k w e n tn a ,  a l e  n iep o zb a w io n a  wraż­
l i w o ś c i  na prawdę i  f a ł s z ,  tzw .  " m i lc z ą c a  w ię k s z o ś ć " .  Zwycięstwa o s ią g a n e  
p r z e z  te  g ło so w an ia  n ie  by ły  i  n i e  mogły być zwycięstwami p e łn y m i.  Były t o  
mocno n a d g n i ł e  kompromisy. Program p o ro zu m ien ia  n ie z a l e ż n e g o  zw iązku  zawo­
dowego z k o m u n is ty c z n ą  w ład zą ,  w yartykułowany jak o  d ą ż e n ie  do p r z e k s s t a ł c e -  
n i a  PRL w R z e c z p o s p o l i t ą  Samorządną, mógł wyprowadzić n a sz  k r a j  z k ry z y s u  
g o sp o d a rc z e g o ,  a l e  o p i e r a ł  s i ę  na dwóch co n a jm n ie j  f a ł szy w y ch  z a ło ż e n ia c h :  
że kom uniśc i  p r z e s t a n ą  być kom unistam i* a n a ró d  p o l s k i  narodem ceniącym ' 
n iezb y w a ln e  prawo do n i e p o d l e g ł o ś c i .  ?o obu s t r o n a c h  n ie  brakow ało  o czyw iś­
c i e  t a k i c h ,  k tó r z y  w ykazyw al i ,  że w szystko  j e s t  t y l k o  g r ą  pozorów , że ze 
względów ta k t y c z n y c h  t r z e b a  wykazywać " ro z są d e k "  n i e s i ę g a n i a  po w ład zę  po­
l i t y c z n ą ,  że t r z e b a  znać i  rozum ieć  n a sz e  g e o p o l i t y c z n e  p o ło ż e n i e .

W iele  ż powyższych w ą tp l iw o ś c i  w y ja ś n i ło  i  w yklarow ało  samo ż y c i e .  Ną 
d r o d z e ,  k t ó r ą  w skazywała c z te ro p u n k to w a  d e k l a r a c j a  Klubów S łu ż b y .N ie p o d le g ­
ł o ś c i  p rz e b y l iśm y  ju ż  n ie m a łą  p r z e s t r z e ń .  W p o l s k i e j  p o l i t y c e  r . ie -p o d le g ło s-  
c io w e j  na pewno m niej n i ż  p rzed  7 l a t y ,  t e g o  w s z y s tk ie g o  eo mąci świadomość 
i  zam azu je  k o lo ry ' .  W im ię  prawdy, bez  k t ó r e j  żadna p o l i t y k a  n i e  może być 
zdrowa a n i  s k u t e c z n a ,  t r z e b a  s t w i e r d z i ć ,  że w ie le  t r z e b a  j e s z c z e  s łu żeb n eg o  
t r u d u ,  aby Wolność i  n i e p o d l e g ł o ś ć  b y ły  n ie  t y l k o  n iezbyw alny  ml prawami, lecz 
t a k ż e  r e a l n ą  w n a s z e j  O jc z y ź n i e "r z e c z y w i s t o ś c i ą .

ANTONI LENKIEWICZ
PIELGRZYMKA e ć .  ze u t r . 2 ----------------------------_------------------------------ ------------------------------

A l i ś c i  na tym kończy s i ę  w h o m i l i i  p o p a r c i e  d.ążdłi " S o l i d a r n o ś c i " , a z a c z y -  
■ n a . . . p o p a r c i e  d la  t e n d e n c j i  z g o ła  p rz ec iw n y ch .  Dowiadujemy s i ę  bowiem, że 

" p o l i t y k a "  t o  n a 3 z e pismo i  t u  n a s t ę p u j e  s t r e s z c z e n i e  " p r z e p ię k n y c h  
m y ś l i "  z a r t y k u ł u - o  S i e r p n i u .  J a k i e  t o  budzi a s o c j a c j e  w s ł u c h a c z a c h ,  t e g o  
n i e  t r z e b a  naw et p i s a ć .  P r z e j ś c i e  na j e d n e j  n u c ie  od " P o l i t y k i " d o  "G audlua 
e t  s p e s "  -  d l a  n as  g o r s z ą c e  i p o s tp o n u ją c e  te n  soborowy dokument. Z w łaszcza ,  
że  H a z n o d z ie ja  znów r o b i  p r z e s k o k ,  i  snów na t e j  samej n u c ie  p o c h w a ln e j ,  
do wypowiedzi p rzew o d n icząceg o  Rady P aństw a ,  że "w poczu c iu  d e m o k r a ty z a c j i  
w pzystko  zm ie rza  ku temu, aby każdy o b y w a te l  u z y sk a ł  p o c z u c ie ,  że j e s t  r z e ­
czyw is tym  w spó łgospodarzem  swego z a k ła d u ,  w s i ,  m ia s ta  e t c . . . "

I , żeby n as  ju ż  w s z y s tk ic h  d o b ić  tym p rzek ład ań cem , jednym tchem o o s ta tn im  
dokum encie  P rym asow sk ie j  Rady S p o łe c z n e j ,  dokumencie z r e s z t ą  kontrowersy jnym .

C h c ia ło b y  s i ę  nu k o n ie c  zacy tow ać  S t .  -Brzozowskiego: "Dożywotnio pow in ien  
r - ieć  prawo do wzmagania chaosu  w n a s z e j  n arodow ej k a d z i  k ażd y ,  komu s i ę "  
s t a ń c z y k o w s k i  kaduceuez  w r ę c e  d o s t a n i e " .  ‘
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